
Republika, Stra
O drugiej dziesięćksiężyc liznął ucho twetak bardzo szybkonie złapałem go za języko czwartej pięćto słońcewe wtosach twychurządziło sobielegowisko dla promienia ja cię pilnujętowarzystwo gonię podejrzanektóre tu nad ranemściąga patrzeć jak śpiszwcale się nie dziwięjest to nawet zrozumiałe leczlecz mogą cię obudzića widzę jak nad tobąnad tobą się unosząnad tobą się unosząnad tobą płyną wolno moje snynad tobą się unosząnad tobą się unosząnad tobą płyną wolno moje snynad tobą się unosząnad tobą się unosząnad tobą ptyną wolno moje snyi pewnie teraz o mnie śnisztuż po północy wpadłado ciebie ćma wybacz alewyprosiłem ją na wiekimasz pozdrowienia odnajbliższych gwiazdto Droga Mlecznapozdrawia twoje piersinad tobą się unosząnad tobą się unosząnad tobą ptyną wolno moje snynad tobą się unosząnad tobą się unosząnad tobą ptyną wolno moje snynad tobą się unosząnad tobą się unosząnad tobą płyną wolno moje snyi pewnie teraz o mnie śnisz
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